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GlaćiłektonikawgłębnaWzgórz . Dalkows.kich 

Wzgórza nalkowskie są zachodnią częścią Wału Trzebnickiego {J"Kon­
dracki, 1964}, którego geneza -jest ' do tej pory kwestią problematyczp.ą. 
Jedną z pierWszych teorii tłumaczących powstanie. Wału Trzebnickiego 
jest pogląd, że forma ta powstała w wyniku procesów orogenicznych. 
W związku ,2; materiiłłern" jaki.clawałynięliczne-wiercenia, zaczęto skła­
niać się do poglądu, że dużą rolę " wforrilowaniu tYch wzgórz odegrały 
również procesy egzo~eniczne. IZwolennikami tych teorii byli badacze 
niemieccy, 

Jednym z pierwszych geologów polskich, który: prowad#ł.,badcinia na 
tym terenieł _był ' C. Pachucki (l9i52~ . . , IPrzedstawił on· również · historię 
badań niemieckich na-tym obszarze. Zdaniem tęgo autqra ' procesy tek­
toniczne nie brały udziału w -powstaniu, Wału •. Trzebnickiego. · Sam jednak 
nie precyzuje bliżej "niedoceniania sił . ląd910du" .• Na . ,podstawie' obser­
wacji zaburzeń glacitektonicznych na Spitzbergenieautor ten twierdzi; 
że siły lądQlodusą w. stanie utwo~zyć ta1;tieformy. 

Glacitektoniką zajmQwał .się rÓwnież :E. Ciuk(lI95~t, który scharakte­
ryzował fOI"lllY tego typą oraz . podał dość szczegółowy rejestr obsżarów 
zaburzonych w północno-zachodniej ·lPolsce. 'Obisał on . ppnadto teorie 
tłumaczące genezę Wąłu rprzebnickiego, 

Dużo' uwagiproceso~ glacitektonicznym poświęcił B.. Kryg9wskL 
Autor ten · początkowo był zdania. (1948)~,;.żę przyczyną zaburzeń na ~ 
terenie było . wypiętrzenie . orogęniczne, które stan9wiło .· p~zeszkodę · dlą 
.transgredującego · lądolodu, . ;W : pó~iejszel ;:pI;acy . :B. Krygowski: ~1962) 
.odstępN,je jednak od takiego t\vierdzenia~ 

J. ~wierzyckL(J, Zwierzycki,.J. Przedpe~~~i,-1194ę,) tb.1maczy. z~bu ... 
,rienia ·glacitektonic:zneprzyp1:arzaniem· pOdłoża :'do lądolodu w ' czasie 
jego transgresji. . 

Na uwagęzasły.gujepracą 1Yf. ' G. ~~ Ruttena: .(1.:9601), który przyczynę 
głaci tektoniki tłumaczy nasycen:ięm ,podłoża -wodą, ·a·coza-. tym idzie ist ... 
nieniem pokrywy .·wiecznejzmar.żliny.Autorten , styvierdził" że . na płycie 
amerykańskiej zabur~enia glacitektonicznenie występują. Fakt ,ten tłu­
ma~zymałą ' ilością wody. .w Jilodłożu;Jt-tóra swobodnie· . odpływała ną p0-:­
ludnie. Było to przyczyną braku , wieczqęl zmar7Hny~ .a. w ZWiązku 'z tym 
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nie było warunków sprzyjających rozwojowi procesów glacitektonicz­
nych. 'Teorię tę popiera B. Krygowski (1962!), dodając tu jeszcze głębokie 
rozcięcia podłoża jako przeszkodę dla transgredującego lądolodu. J. Ły­
czewska (1964) tłumaczy zaburzenia osadów neqgeńskich i plejstoceńskich 

. ruchami grawitacyjnymi i powierzchniowymi. 
!Nie wyjaśniona jest w dalszym ciągu geneza południowej krawędzi 

Wzgórz Trzebnickich, wyraźnie oddzielającej je od Niziny Śląskiej. 
Krawędź ta ma swoje przedłużenie w kierunku zachodnim, lecz po le­
wej stronie Odry nie zaznacza się tak wyraźnie w morfologii. Wzdłuż 
niej występuje wychodnia iłów i żwirów trzeciorzędowych, które przy­
kryte są utworami czwartorzędowymi. Jak wynika z wielu wierceń, 
u podstawy krawędzi pod iłami iżwi.rami trzeciorzędowymi znajduje 
się ponownie warstwa utworów czwartorzędowych. 

Istnienie tej krawędzi, której przebieg jest równoległy do biegu brzeż­
nego uskoku sudeckiego, było podstawą ' teorii tektonicznego pochodzenia 
Wału Trzebnickiego (K. Olbricht, 192:5; W. Czajka, 19i31; 'E. Meister, 19315). 

Praca niniejsza ·· jest poświęćona zagadnieniom procesów kształtują­
cych ' Żaburzenia . podłoża czwartorzędowego. Opisana zostanie również 
próba·· odtworzenia genezy południowej krawędzi Wzgórz Dalkowskich. 

!STOSUNKI GEOLOGIJCZNO-STRlUKWRAiLNE W0GÓRZ 
. . D.AiLKOWSK1CH · 

. W ostatnich latach wzrosło zainteresowanie tym terenem w związku 
z występowaniem tu złóż kopalin użytecznych. Obszar Wzgórz Dalkow­
skich i ich przedpola pokryty został gęstą siatką głębokich wierceń (kil­
kaset) oraz płytszych sond (kilka tysięcy). Wiercenia te dostarczyły wiele 
cennego materiału dla problemów glacitektoniki i genezy Wzgórz Dal­
kowskich. Podstawą tego opracowania są spostrzeżenia z prac tereno­
wych prowadzonych przeze mnie w latach 1'963-119615. 

Jeszcze w latach trzydziestych W. Czajka (1931) i F. Berger ('1937) wi­
dzieli zgodność przebiegu Wału Trzebnickiego z głównymi kierunkami 
tektoniki Sudetów. W przypadku Wzgórz Dalkowskich przypuszczenia 
tych autorów potwierdzają materiały głębokich wierceń. Jak wynika 
z powyższych materiałów, południowe stoki !Wzgórz lDalkowskich - na 
linii od Prochowic przez Zimną Wodę, Chocianów i dalej w kierunku 
N<W - wyznaczają bieg wyraźnego progu w podłożu trzeciorzędu (ilu­
strują to izohipsy powierzchIli podtrzeciorzędowej - fig. 1). Na południe 
od tej linii strop krystalicznego podłoża utworów trzeciorzędowych znaj­
duje się na głębokości około 100 m, w kierunku północnym, zaś w odleg­
łości 2+4 km spąg trzeciorzędu znajduje się na głębokości 24.0+30.0 m. 
OmawiEmy próg to północna krawędź bloku ' przedsudeckiego. Od pół­
nocy przylega do niej seria skał osadowych monokliny przedsudeckiej. 
których strop w okolicy Lubina leży na głębokości około 430 ;m od po­
wierzchni terenu. Wymienione wyżej podłoże przykryte jest utworami 
pylasto:'i1astymi, przeławicanymi węglem brunatnym wieku mioceńskie­
go, na których leżą iły poznańskie przeławicane przy stropie żwirami.. 
Południowy zasięg iłów poznańskich według M. Klimaszewskiego (19M) 
przebiega nad morfologiczną krawędzią bloku przedsudeckiego. Szcze-
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FUg. 1. SZJk:iJC ~ oiclIlmtyity W~6r:z DaillkI~ ~ lU(WI~ędnJiJetnJiJem głQw;-. 
lIl(yfdh ofo41m ~i.oWy1ch 
GedlIoigtiJoai1 . 'llIl'OOViared E!Ikleftoh of DallIlrow.9kliiel Wl2JglÓll"mJ {DailJlrowSkJe HiiJllIs} 
iCPru;ddtełl.'ling IIIlIaIiIn SIIlir!fi1llCe :IioIrJInl9 
1 - Iirlloh:ljplSY pow:IeI'ZlCłm1 poodtl'!2leciorzęd.owej co 50 m -wg J. Lycrrewski.e,l (19&4) 
i J. TomaszEmSki'ef;o Ql.'963); 2 - główne ciągi mo.ren'OWe staJd·ium !War,ty zLodowacenda 
środkowop·a1Sk.ieg'o;3 ~ ,południ,owa krawęd:!: wtzgór2 'Dałlkowsldic'h dobtr2e :w.idoa:ma; 
4 - ,połU<Jnd,owa krawędt W?g6rz DaHrowsk~ch słabo widooma ; 5 - iPołudniowa 
~al!1Wa rulSili!!!lu g6.rnqpUoceńSklego 2lbior,nika UÓIW paznamildch <!wg M. Klll'1lla­
ISIZewskieg>o); 6 - &kały <06BlIowe mondlcliJny ,pr.zadsudeckied - brias; 7 ...., skały­
osadOlWe 1Ill'OIl00000iny ~ecildej - !perm.; II - Sktały lkTy!ltallicZlne bl!oIku pn:ed­
;sudeckiego - .~ta!rszy paaeozoik (wg J. Tomaszewskiego) 
1 - ConJliOUT lliD.'es of SUb-Ter!tia,ry 8I1I'iace, drawn eaoh '50' m, acco.rding .to J. Ly,czew­
ska (1964) and J . Tomaszewski (18613); 2 -main mora:i:ne JJLnes <of the iWaria stage of' 
the .M.l.ddl&-óPdłhsh Glaclait.!:on; 3 - s.ou,thern, welł vlsib1e margm Ol DaIlkOWlSkie Hills; 
4 - soUJthwn, feebly vlslble ml8ll"glIin ar lIlhe IO'aJiklow&lde HiIlils; S - s:outhem b'oUIlldall"Y 
Of the UPiP& ,PliJ<>cene bafi!Jn iof lPIamań c~ys (a,ocordil!lg to M. KJimaszeW\Sld); 6 -­
sedimenta~ i1'OCks ol the !IOre-iSUd~ monocline - '11ria'ssic; 7 - sedimel!lta'I'Y rocks. 
lOof ilbeP'or~c mon;acl.łne - iP'EIrIm:ian; '8 - cryStallllne rooks of the Fore-SIud;eft;ic 
bloc.k - :oWer ł'lalaeozoiIC (aocarding to J. 'I1orrraszewsk;i) 

gólna zbieżność tych dwóch elementów ma miejsce we wschodniej częś-· 
ci Wzgórz Oalkowskich. Warstwa węgla brunatnego, która leży mniej 
więcej na głębokości poziomu morza, spoczywa na tym terenie prawie 
horyzontalnie (wynika to z interpretacji materiałów wiertniczych). Strop 
utworów trzeciorzędowych pocięty jest głębokimi rynnami, których dna 
sięgają aż do serii węgla brunatnego. !Zbocza tych rynien są strome, wy­
sokie i symetryczne. Miąższość plioceńskich iłóW poznańskich wzrasta 
ku północy, a ich najwyższa część przeławicana jest piaskami i żwirami 
kwarcowymi. W całym profilu tej serii znajdują się porwaki węgla bru­
natnego. ,W rdzeniach głębokich wierceń w iłach poznańskich obserwo­
wać można płaszczyzny z charakterystycznymi czerwonymi plamami. 
Płaszczyzny te odzwierciedlają zaburzenia iłów, przy czym są to zabu­
rzenia fałdowe, plastyczne. W stropie iłów poznańskich występują piaski 
i żwiry kwarcowe zalegające horyzontalnie. Zaburzony jest tylko strop 
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żwirów; . są to .zaburzenia typU .małychuskok6w, łusek i zdarć. Profil 
taki obrazuje dobrze ściana odkrywki w miejscowości Kunice Żarskie 
{fig. 2); podobny profil mają odkrywki w Ruszowej koło Głogowa oraz 
w Choci~łI)owie~ " 

FiJg. 2. SctiJaJrua' ~Iki l~eilIrutanej :w Ęuriiawh : ' Żt8Ifskdcll 
. Wall iCXf atn. . ex.pcl'Sl.1l1Ei . im. the-,brkiky.M1d' alt \ID.lInliiQe., ŻiaJr$Jię 

,1 - piaskJ., źwiry oraz gliny ~3rtOrzędowe; 2' - ŻWiry ' iiaste iory 
Vrzecioorr:zędawlej(ow stropie widoczne f,ar'my gaacllt~ton1ki 19prę:l:ystej) ; 
2a - pyły. piaszczyste ~ kra. trzecior,zędiOwa;3 .,- iły poznańskie IIfał­
dowane;· 4 "'- halda 

"1 .~ sandB, gll"aiVeIs end l 'oams ot Qua'temar.yag.e·; 2 ·~ cIayecy gravels 
,of a Ter.tiall"Y pUSh-bIlock (at .rthe top 'there ,a'I'e vdsib1e !forms ot elastic 
glacit.eatoo.tos); . 2a ,- .rurenaceoils sI.1ts · - ' Ter1t1ai'Y ipUSh-:bl-ock; 3 - folded 
Poznań cla~s; 4 - heap ' . ". 

Interpretacja profilu przedsta\Via się ·następująco: . . ' 
1 ~ piaski i żwiry oraz gliny lodowcowe akumulowane VI czasie fazy 

regresyWnej lI:ido1odu; 
2 - zdarty strop pyłów, piasków .r z~lrów ilastych krytrzeciorzę­

dowej, fazy transgresyWnej lądolódu; transport kry mógł Odbywać się 
VI tej fazie albo mogło to mieć- miejsce w starszej fazie transgresywnej; 

3 --'-regularne i symetryczne fałdy iłów poznańskich; kontakt iłó\v 
z krą jest dyskordantny. 

Podsumowując należy stwierdzić, że: . . . 
1. ' Morfologiczna krawędź IWzgórz Dalkowskich pokrywa się z pół.· 

nocną krawędzią · bloku przedsudeckiego i z południową· strefą brzeżną 
górnoplioceńskiego zbiornika iłów poznańskich.. (fig. 1). Jak. się okazU:j~, 
ni.e bez znaczenia jest zbieżność ·. tych faktów · dla --powstania Wzgórz 
Dalkowskich, a· być może, nie ' :mniejsza jest · ich ·rola w kształtowaniu 
się całego ' Wału Trzebnickiego . 

. 2. Zablirzeniagłębszych serii iłów występują w postaci· fałdów, a za­
burzenia serii' stropowych to' przeważnie- zdarcia, strzaskania, łuski i kry; 

. 3. Na krawędzi Wzgórz Dalkowskich 'utworv polodowcowe są zawi­
nięte pod iły trzeciorzędowe. -
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ROZWÓJ GLA!C.lTEKTONlKI · WZGÓRZ DAlLKOlWSKICH 

Podsumowanie poprzedniego rozdziału wskazuje na wyraźną zależ­
ność między ukształtowaniem powierzchni podtrzeciorzędowej a wypię­
trzeniem utworów trzecio- i czwartorzędowych na powierzchni. iW obsza-

. rach, w których podłoże obniża się, na powierzchni Występują wyniosłości. 
Dodać tu należy, że pokłady węgla brunatnego na głębokości poziomu 
morza zalegają horyzontalnie bez . względu na kształt podłoża. Te dwa 
fakty są wystarczającymi argumentami dla całkowitego przekreślenia 
udziału procesów orogenicznych w kształtowaniu się Wzgórz Dalkowskich. 

IWspomniani wyżej autorzy - M. G. Rutten, B. Krygowski,J. Zwie­
rzycki i inni - widzą przyczynę zaburzeń glacitektonicznych w istnieniu 
pokrywy wiecznej zmarzliny oraz w sile nacisku lądolodu w czasie jego 
transgresji. W świetle tej teorii Jasna jest geneza form glacitektoniki 
sprężystej 1. Jednak genezę regularnych fałdów, często obalonych ku 
północy trudno w ten sposób wytłumaczyć. :Tym trudniej wyjaśnić. na 
tej drodze wypiętrzenie utworów trzeciorzędowych wraz z utworami 
akumulacji lodowcowej najmłodszego zlodowacenia na tym terenie. 
W świetle przytoczonych tu materiałów utwory trzeciorzędowe 'Wzgórz 
Dalkowskich, a szczególnie ich partie południowe na linii iProchowice -
Chocianów, wyciśnięte zostały po lub w czasie akumulacji lo9.owcowej. 
B. Krygowski (1962;) wspomina jednym zdaniem, że"Duży wpływ na 
-charakter form glacitektonicznych miało odciążenie iłów po stopieniu się 
-czaszy lodowej". W przypadku genezy form glacitektoniki Wzgórz Dal-
kowskich ten moment, jak się wydaje, jest decydujący~ Należy przyjrzeć 
:się bliżej mechanizmowi procesów, jakie miały tu tirlejsce w czasie zlo-
·dowaceń. . 

W czasie transgresji lądolodu ilasto-piaszczyste podłoże niecki wielko­
polskiej w strefie peryglacjalnej stanowiło sztywną pokrywę wiecznej 
·zmarzliny. W fazie tej wskutek przymarzania wystąpiła glacitektonika 
sprężysta. Glacitektonika plastyczna nie miała tu optymalnych warunków 
rozwoju. Gdyby istniała możliwość wyciskania plastycznej masy iłów 
przed czołem transgredującego lądolodu, to na przedpolu Sudetów i na 
-całej Nizinie Śląskiej należałoby . obserwować bardzo duże ilości kier 
i porwaków trzeciorzędoWYch w utworach lodowcowych stadium Odry 
~. Szczepankiewicz, 1963). Faktów takich nie potwierdzają materiały 
terenowe. 

W miarę postępu transgresji lądolodu rosła jego miąższość, Wzrastało 
dśnieniena.podłoże . . Nacisk .n~ kolejne głębsze vv.:ar~twyprzechodził stoP ... 
niowo, nie mógł to być, rzecz jasna, proces gwałtowny. H~mowariy-był 
różnymi ośrodkami sprężystości, jakimi .,są .na przęroiap. iwiry, . piaski, 
iły, mułki i węgiel brunatnY.Wiro.st ciąl1ieruą', . ją1,{ .~ia.aoip.ó, · .pdwbdUj~ 
·obniżanie się temperatury .zamarzania wody. ; W . początkowei faiie tego 

lBr~c;esy ks2ltałt'Uljilce fOJ:'llly. f,ails,te .nazywam gUl;ci!~ekt.onlką .pUistyczną. Pir~esy, w wy­
·TI.Lku których ,powstały łuski, ooarC1a, miałe .. \islwki ' oraz~ 'milił riii~~~:ikoIer, nazy­
'-wam glacitektonJiką' spręży,litą. iPodzj,ał .~en uzasadniam ; :rótnil.CąŚOOóo1.wSk,' W l aktcll zaChodziły 
te ipTooesy. W wypad!ku glacitektoniki ~lastyczneJ było to ŚllÓóoW.iiskO ·i.~Y~Y'Ch r=o­
. c2lonychlłóW, a pI'lÓcesyglac:itek,onl1d sprężystej ' mlidymt.ej'8c'e ' w pok,ry'wLe :'W'iecznej 
zma~iny. 
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1 _ izOltermaOoC - ~an!I'ca ,WIi,ecznej zmarzI.iony; 2 - kierUlIliki na'Clisków; 3 - utwory 
alkumula'cji lod'OwoOlWej; 4 - sfa~dowane iły poznańskie - fol'1lIlY gładtelktontkd pla­
sty='e(j; li - f·OI'III1Y gladteklton±ki ~rężY~; 06 - Seda lW"ęgla bruna'łm.ego; 7 -
utw101rY ipQd.trzecd,arzędowe 
1 _ lJSaltherm O"IC - b()f\l(ldall'Y of iPenm.acfrost; 2 - direotlJcms of tha'lUsts; 3 -'- odeposits 
of glacial accuim~ltion; 4 - tolded Poznań clays - f.orms Ol' plastic gł81cltectonics; 
5 _ forms at elastic glac1teotondcs; 6 - bl'own ooal senes; 7 - SUb-Ter1;iaT"y formaltions 
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procesu prężność ściskanych iłów równoważyło do pewnego stopnia 
zmniejszanie się pojemności warstwy wiecznej zmarzliny, która w trakcie 
transgresji lądolodu stopniowo pod ciśnieniem rozmarzała. Ta okoliczność 
nie sprzyjała wyciskaniu masy plastycznej przed czołem transgredujące­
go lądolodu. Strefa a-b (fig. 3a) w czasie transgresji miała zawsze 
mniejszą wartość ciśnienia od strefy już całkowicie rozmarzniętej b-c 
(fig. 3a). ,W tym czasie były możliwe ruchy masy plastycznej z północnych 
obszarów o większym ciśnieniu w południowe o mniejszym ciśnieniu. 
Nie mogły być to, rzecz zrozumiała, przesunięcia duże, wystarczały jed­
nak do tego, aby zdeformować plastyczny materiał. 'Rozmiary fałdów 
często są tak do siebie zbliżone na większych przestrzeniach, że pozwala 
to na wysunięcie hipotetycznego wniosku o zależnościach między · rozmia­
rami fałdów a tempem "wędrówki" strefy mniejszego ciśnienia. Być mo­
że, jest to odzwierciedlenie zmian temperatury masy lodowej lub szyb­
kości jego transgresji. Kwestie te wymagają jednak szczegółowych la­
boratoryjnych badań cech fizycznych utworów pelitowych w środowisku 
mrozowym. W tym miejscu podane zostały tylko konsekwencje praw 
fizycznych właściwości wody. Są one zgodne z obserwacjami badaczy, 
którzy współcześnie analizowali te zjawiska w obszarach dziś zlodowa­
conych. Według K. K. Markowa temperatura lądolodu Antarktydy na 
głębokości około 1000 m równa się O°C przy temperatu~ze powierzch­
niowych mas lodu --49°C (z posiedzenia Pol. Tow. Geol. we Wrocławiu). 
Podobne obserwacje przedstawia L. D. Dolguszin 0'916,3). Na uwagę za­
sługuje praca J. 'Weertmana 1960). Autor ten ilustruje (str. 9'71!) prze­
bieg izotermy ,0° w podłożu lodowca na Grenlandii. Kształt izotermy po 
(fig. 3a i b) został wykreślony na podstawie pracy J. Weertmana. 

Opisane wyżej zjawiska w odniesieniu do Wzgórz Dalkowskich uwa­
żam za pierwszą przygotowawczą niejako fazę glacitektoniki plastycznej. 
Kończy się ona w momencie, kiedy lądolód osiągnął swój maksymalny 
zasięg na południe. Zbiornik iłów poznańskich zawierał wówczas poten­
cjał olbrzymiego ciśnienia hydrostatycznego (fig. 3a). \Druga faza roz­
poczyna się z chwilą regresji lądolodu. Cofające się ku północy czoło 
lądolodu pozostawiało na przedpolu cienką warstwę wiecznej zmarzliny. 
Być może, w okresie tym miały miejsce tylko okresowe zamarzania 
gruntu. Kiedy czoło lądolodu minęło krawędź bloku przedsudeckiego, 
otworzyła się "brama" dla potężnego parcia plastycznych iłów. Ciśnienie 
hydrostatyczne plastycznej masy zmieniło się w ciśnienie kierunkowe -
stres ku bramie między czołem lądolodu a górnym załomem krawędzi 
bloku przedsudeckiego :(fig. '3b). Nacisk masy iłów z centrum niecki po­
wodował fałdowanie iłów w południowych rejonach. Fałdy założone 
zostały w czasie transgresji, teraz nastąpił wzrost ich amplitudy. , Często 
występowało obalenie fałdów ku północy. U podstawy krawędzi lądo­
lodu nastąpiło wyciśnięcie iłów wraz z utworami czwartorzędowymi re­
gredującego lodowca. Znane są profile, z których wynika, że iły wkroczy­
ły na utwory czwartorzędowe {M. Różycki, 1957). !Profile takie obserwu­
je się na skłonie morfologicznej krawędzi od Prochowic do Chocianowa. 
Wkroczenie iłów na utwory czwartorzędowe to właśnie pierwszy i naj­
intensywniejszy etap proCesu glacitektoniki plastycznej. ' Procesy te mia':' 
ły miejsce na obszarze całej Niziny Sląskiej, lecz brak wyraźnej "gar-
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dZieli'" między podłożefu<materiału ' plastycznego ' a , spągiem ·· lądolodu 
oraz brak takdużej ' t'6żnicymiąż'szości ' iłów na małej 'odległości nie da­
waruik WyraŹliych 'efektów:; : Wtiiiarę regresji , ll\dolodU ' ~iawiska te 
zmtiiejsżałyswOjeJila:tę'Żenie. W okresie tym ,nie wykluczone były pęknię­
da lądolodu fÓWnoległe do jego czoła i powstawanie brył martwego lodu. 
Takie ' ok6licznOścipredysponowały powstawanie obniżeń, których ' rejo­
riy centralne ' nie są zaburzone, a rejony peryferyjne zbudowane są 
z· wypiętrzonych i zaburzonych iłów trzeCiorzędowych (obniżenie takie­
gc tyPu znajduje się na wschód od Chocianowa). Szczeliny w lodowcu 
mogły być m.iędzy inriymi przyczyną powstawania diapirów (fig.3b -D). 
które ,czesto ' zostałvnrzemodelowane w następnych krótkich transgre­
Sjach. 

Opisane wyżej cykle . glacitektoniki plastycznej mogły mieć miejsce 
w ' każdym zlodowaceniu tego , terenu, a formy tego ' rodzaju . ~fałdy) na­
kładały się na siebie harmonijnie; jeżeli nakładały się ~azami zgodnymi; 
to wzrastała tylko ich 'amplituda. W związku z tym wiek form plastycz­
nych jest bardzo trudny do okreiŚlenia. Jak wskazują materiały z badań 
terenowych, obszar ,Wzgórz Dałkowskich przed zlodowaceniem środko­
wopolskim ' był ściętą powierzchnią denudaeyjną zaburzonych iłów trze­
ciorzędowych. Występujące tu fragmentarycznie utwory starszych zlo­
dowaceń mogą być resztkami wciśniętymi w obręb iłów. Nie tworzą one 
w żadnym wypadku powierzchni ciągłych. Często w dwóch blisko siebie 
zlokalizowanych Wierceniach W jednym znajduje się kilkadziesiąt metrów 
różnych litologicznie utworów czwClrtorzędowych, a obok - w drugim 
nie występują one W ogóle. Należy sądzić, że te deniwelacje trzeciorzę­
du, jakie dziś obserwujemy, powstały w czasie regresji zlodowacenia 
środkowopolskiego. 

WNIOSKI 

1. Wzgórza Dałkowskie powstały dzięki procesom glacitektonicznym. 
Południowa ich , kraWędź jest efektem glacitektoniki plastycznej. 

2.Warunkieni .powstania glacitektoniki plastycznej jest plastyczne 
podłoże lądolodu, zróżnicowane deniwelacje podłoża utworów plastycz­
nych, prawo spadku temperatury .zClmarzania wody pod wpływem ciś­
nienia i ciśnienia wyWołane ,naciskiem masy lądolodu . 

. , 3 .Wyróinione zostały dwa typy glacitektoniki: glacitektonika sprę­
żysta iglacitektonika .plastyczna. Pierwsza jest efektem sił transgredu­
jącego lądolodu; a formy glacitektoniki plastycznej powstają w czasie re­
gresji lądolodu. 

' 4. Należy sądzić (z dużą dozą ostrożnoŚci), że ' występowanie lOnu gla­
citektoniki plastycznej na całym Niżu lPolskim jest odżwierciedleniem 
istnienia garbów ' na powierzchni podtrżeciorzędowej.Garby te dzielą 
plastyczny materiaLna poszczególne baseny różniące się głębokościami 
irozmiarami,coz kolei wpływa na różną prężność utworów plastycznych, 
·a.;to jest prżyczyną .powstawania prądów, dzięki którym istnieje możli­
wość ,;prżepływania" i . Wyciskania plastycznego materiału:; 

Qd<!ział, .ooInlOśląskd tnn.styrut UGeof()glozneg{)· 
' Wtrocław, ul. Jaw01'IOW8 19 
N!ldesłarto dnia 21 matrca 19!16 r" 
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:no MHeBHlO aBTOpa, 06pa.3y1OTCJI B pe3YJIbTaTe lIpHMep3aHID1 OCHOBaHIDl . K. ne,l(HHKY BO BpeMJI 

HaCTYIDIeHBJI M'aTepBXOBOrO ne~HHKa. BTOPOil: BB'):( clJOPM JlBJIJleTCJI pe3YJ1bTilTOM. nnacTH'IIIo:\t 

Pa3rpYlKH OCHOBaHIDI BO BpeMJI OTCTYIDIeHIDI M'arepBXOBOrO n:e~. OCHOBBhIM'J( clJaKTOpaMH, 

:npKBO~ K . 06pa30:&aBmO IIJ1aCTII'reCKHX r.JlllI(HorerrollH'J.eCKBX I)oPM JIBIDIIOTCJI IIJ1aCTH­

lIecKoe OCHOBa.H.He, 3aKOH na.,n:eHIDI TeMlrepaTYPI>I 3aMep3aHIDI BO~ IIOP; BJ1HJIImeM p;aBJleHIDI 

11 pero.eclJ OCHOBaHIDI IIJ1aC1l£'leCKHX OTJIO:EeHHli:. 

Do BpeMJI oTCTyIIJleHBJI M'aTepBXOBOrO ne~ C reppmopllit IIOKP&lThIX em;e JILP;OM, rrn:ac­
TJI1IecntlI: MarepHan: Bl>Ip;aBJlHBaeTCJI DO IIlUIpaBJleBHlO K pa1l:oHaM', Ha KOTOPLIX ne~ y:Ee OT­

-CT)'IlJiIJl. BI>I~JtHBaeMl>Iil: IIJlacTH'lecntlI: MaTepHan: rrepe~ KpaeM nep;HHKOBOrO IIOKpOBa no~­

MaeT OTnOlKeHIDI nep;HHKOB01I: aKK)'MyJllllJ;ml. 

TamM 06pa3oM 06'hl1CHJleTCJf lIpOKCXO~H:He IOlKHOrO KPaJI ,lJ;aro.KOBCK01l: rpll.zn,I. 

DEEP GLACITECTONICS OF WZGORZA DALKOWSKIE 

'The present ,paiple!r e~ the mooh'8l11Jii:;m <Xl slhafPiintg '1ilie ifoIrIrnB, oIf g!laci~c 
diJS1rulrIbanlOe. 'l1wIo k!im:ls oaf d'lcl!rttm Of gl~ ~hC!e ihaiV'e ~ dis­
tlinpsihed: 1 - tflotr1mls df dLsitWlbanIC!e of eil.allltli!c glaiclLtect.olnJiJCls, md 2 - fOI!iml'l1 \If 
dliisinm."baln'oo .elf plla~ti.lc IglialC'iJt!eICl1JoII1lJclS'. AClCJOd'Iddrnlg 1:10 tllbe pr;e\SIeI!lJt BlultihJolI", tlhe full",me~ 

0!IlJeIS oOniIg1iJn.aJtied IdUll'liJng !IfuIe oon!f.1iln.en1b!rl ~ ~, IOIW\iJnjg tbo t'hIe iDr!eetziJnJg 
10If rt;ihe ISI.1IbstlrIaIb to thIe 19lJaki.er. The !lJaitber 1CAIreS, an itIUttm~:aJl'Ie Q! .t"eISIUllit; of >bhe 
d!jslcillall"gte Of pli!llSltilc lS'u1bsllmallrum, d,lJ.!IIiJn.g it'h!e oon'tJimlerutall. ,g1.a:cJiJ~r x.eg1l",etSLS'iIottJ.. Pllas.tk 
5\UJ~a1rumJ i]Ja,'w ICXf ltempie:l'la/burle drop I()(f wlat.er firEletZ::1Ilg 'IlIrudelr ItihJe ~. {)If 

presst.III'Ie, ami furm of ~ IOtf iP/IJaL9I1i'C :forlmia>tilolrus', ajre tt1hie :maUIll oa~ ()If 

sbapmg ibhe ,pLaJStbiic ,gjlJ~ timls. 
Dt.mti«lig 1lhie Il"e!gtrIeISLsIilom. I()(f l1Jhe cOlIlJtiJnlellltall g'j!!Wiie1l' :lirojm 1fueaJr~1 ICKllV'ered WIi,t}l 

ice, jplJaIs1biJc IIXlJaJl;eniW 'Was ~ <j;<lfWa:tids 'the areas lW'eIatd'y depr1iJve:i IOif gtlacier. 
The lPI1astilC ma1ierlaT, 'Squeezed ()I\lt before the oontinentaU ~Icie'l" mlM!gin, hal!!' ;lilifted 
Uip the f()rmatiolllS of ~!arCiier a!CiClUJllllUlllati'On. 

AioooroJiin.lg rtlo the la!\lItlhotr, two is: thre w1aiY ito ,expl'aJin heJ.'le tihe g'etnlelsl!is, o'f the 
oou:them man"gin of the rwrzg6r;za, DaillklQwSllde ~e Hlillili!U. 
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